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Część studentów po licencja-
cie, zamiast zdobywać tytuł 
magistra, wybierze ścieżkę 
rozwoju zawodowego poprzez 
krótkie formy kształcenia 
i będzie godzić je z pracą za-
wodową. Prawdopodobnie 
zmieni to dynamikę edukacji 
w całej Europie – mówi prof. 
Czesław Zając.

ROZMOWA Z
PROF. DR HAB.  
CZESŁAWEM ZAJĄCEM, 
rektorem Uniwersytetu 
Ekonomicznego we Wrocławiu

BOŻENA SOBIECH: Tegoroczne 
Forum Ekonomiczne w Karpa-
czu zdominuje pytanie: „Jaka bę-
dzie Europa przyszłości?”. Ja do-
pytam: jakich uczelni będzie po-
trzebować Europa przyszłości?
PROF. DR HAB. CZESŁAW ZAJĄC: 
Wizja przyszłości stawia przed na-
mi sporo nowych wyzwań. Również 
dotyczy to uczelni, która obok ba-
dań naukowych przede wszystkim 
kształci. Od jakiegoś czasu wyraźnie 
widać, że w tym obszarze zmienia-
ją się oczekiwania studentów i ich 
potencjalnych pracodawców. Doty-
czy to nowych kompetencji, ale też 
tempa ich pozyskiwania.

Dlatego jako uczelnia staramy się 
ewoluować – od klasycznego modelu 
„jeden dyplom, jedna ścieżka karie-
ry” do modelu kształcenia moduło-
wego, szybkiego i elastycznego. Roz-
wijamy krótkie specjalistyczne for-
my kształcenia, potwierdzane tzw. 
mikropoświadczeniami. Takie cer-
tyfikaty umożliwiają precyzyjniej-
sze i szybsze od tradycyjnych form 
zdobywanie wiedzy i kompetencji 
w wybranym zakresie, a to z kolei 
przyspiesza budowanie ścieżek roz-
woju zawodowego, dopasowywanie 
ich do potrzeb rynku pracy.

Wiem od studentów, że część 
z nich po licencjacie, zamiast zdoby-
wać tytuł magistra, wybierze ścież-
kę rozwoju zawodowego poprzez 
właśnie te krótkie formy kształce-
nia i będzie godzić je z pracą zawo-
dową. I prawdopodobnie właśnie ta 
forma kształcenia zmieni również 
dynamikę edukacji w całej Europie, 
bo umożliwi studentom krótsze niż 
kilkuletnie studia wyjazdy na kur-
sy do innych uczelni w ramach stu-
diów międzynarodowych czy staży.

Inny przykład – od września ru-
szamy z projektem KA(F)E!, skiero-
wanym do osób w wieku do 64 lat, 
poszukujących różnych nowator-
skich możliwości podniesienia kom-
petencji. Program rozpoczyna się 
autodiagnozą kompetencji, a po-
tem uczestnik może wybrać jedną 
ze ścieżek rozwoju w określonym 
obszarze. Same zajęcia są prowa-
dzone w formie blended lerning, 
z wykorzystaniem nowych form 
edukacyjnych, na przykład podca-
stów. Krótkie formy kształcenia to 
odpowiedź na błyskawiczne tempo 
zmian w zakresie zarówno oczeki-
wań studentów czy ich potencjal-
nych pracodawców, jak i też zmian 
wynikających z nowych możliwo-
ści technologicznych. Umożliwia 
zdobycie konkretnych kwalifika-
cji w formacie bardziej elastycz-
nym i dostosowanym do stylu ży-
cia dzisiejszych pracowników i pra-
codawców.

Przykładem takich dynamicz-
nych zmian na rynku edukacyj-
nym jest sztuczna inteligencja. Ja-
ko uczelnia ekonomiczna jesteśmy 
przekonani, że to właśnie ten mo-
del będzie jednym z filarów edukacji 
przyszłości łączącym świat akade-

micki i świat biznesowy na nowym 
poziomie precyzji i użyteczności.

Temat sztucznej inteligencji jest 
wszechobecny. O sugestię pytania 
do pana, związanego z tą kwestią 
zwróciłam się do chata GPT. Do-
stałam kilka podpowiedzi i wy-
brałam taką: „Czy na uczelni AI 
to już realne narzędzie, czy raczej 
temat na panel dyskusyjny, któ-
ry zwykle kończy się pytaniem: 
„a co na to etyka?” 
– Oczywiście sztuczna inteligen-
cja wiele zmienia, także rynek pra-
cy i sposób edukacji. Dlatego m.in. 
wprowadzamy systemy adaptacyj-
nego nauczania, które dostosowu-
ją tempo i treść do potrzeb każdego 
studenta. Wykorzystujemy na przy-
kład modele językowe do tworze-
nia spersonalizowanych materia-
łów, analizowania danych, postę-
pów w nauce, nawet do wspiera-
nia dydaktyków.

Ale chcę podkreślić: AI nie zastą-
pi nauczyciela, tylko ma za zadanie 
go wspomagać. Zadaniem uniwer-

sytetu nie jest wyłącznie dostarcza-
nie narzędzi, umiejętności praktycz-
nych, ale też uczenie krytycznego 
myślenia, strategicznego podejścia 
do zarządzania. To są umiejętności, 
które pozwolą dostosować się na-
szym studentom do postępujących 
zmian. Wprowadzamy do progra-
mów zajęcia z analizy danych w cy-
frowej transformacji czy wpływu 
AI na gospodarkę, ale cały czas ze 
świadomością, że AI nie jest w sta-
nie zastąpić zdolności studentów 
do rozwiązywania złożonych pro-
blemów, interdyscyplinarnego po-
dejścia, umiejętności dostrzegania 
szerszego kontekstu ekonomiczne-
go, społecznego. Kto to opanuje, ten 
wygra na rynku pracy w przyszłości.

AI nie zastąpi ludzi, ale to ludzie, 
którzy rozumieją zarówno tech-
nologię, jak i jej konsekwencje dla 
gospodarki, społeczeństwa, będą 
w przyszłości kształtować rynek 
pracy. I z tą myślą chcemy kształ-
cić naszych studentów.

Dostosowanie się do zmian w po-
stępującej transformacji to wy-
zwania w wielu kwestiach. Za-
trzymajmy się przy finansowej. 
Czy pana zdaniem obecny me-
chanizm finansowania uczelni 
publicznych wymaga reformy? 
Jeśli tak, w jakim kierunku po-
winny pójść zmiany?
– Potrzebujemy nowego podejścia, 
które zapewni nam stabilizację 
i warunki do rozwoju. Jako uczel-
nia publiczna opieramy się głów-
nie na subwencjach budżetowych, 
a te z kolei zależne są od stanu go-
spodarki i od polityków. Jeśli popa-
trzymy na algorytm subwencyjny, 
to obecnie blisko 7 proc. naszych 
przychodów, środków na funkcjo-
nowanie to jest subwencja z budże-
tu państwa, a pozostała część mu-
si być efektem naszej przedsiębior-
czości. Biorąc pod uwagę inflację, od 

kilku lat co roku w tej subwencji do-
stajemy coraz mniej i jesteśmy moc-
no w tyle za tzw. IDUB-ami [benefi-
cjentami ministerialnego programu 
„Inicjatywa doskonałości – uczel-
nia badawcza” – red.], które dosta-
ją nawet ponad 100 proc. subwencji.

Potrzebujemy ram prawnych 
i podatkowych, które zachęcą biz-
nes do współpracy z uczelniami pu-
blicznymi i pozwolą uczelniom tak 
wygospodarowane środki inwesto-
wać w rozwój. Mamy duże możli-
wości, jako uczelnie dysponujemy 
infrastrukturą badawczo-rozwojo-
wą, kadrą dydaktyczną, doświadcze-
niem i wiedzą. Dobrze byłoby połą-
czyć te wszystkie elementy i stwo-
rzyć system sprzyjający rozwojowi. 
Rozwiązaniem mógłby być kapitał 
żelazny. Taka formuła z powodze-
niem działa już w zagranicznych 
uczelniach i stanowi istotne źródło 
finansowania ich rozwoju. Żeby jed-
nak uzyskać dopływ istotnych dla 
tych celów funduszy od partnerów 
biznesowych, potrzebne są zachę-
ty w formie korzyści podatkowych 
dla przedsiębiorców.

Czy biznes z punktu widzenia 
możliwości oraz potrzeb jest go-
towy na takie rozwiązanie?
– Ze strony przedsiębiorców jest 
pozytywne podejście. Uczelnie ma-
ją z biznesem relacje i wypracowa-
ne ścieżki współpracy typu sponso-
ring, ale potrzeby są dużo większe. 
Przy wizji podatkowych korzyści te 
relacje mogłyby być bardziej trwa-
łe i skonkretyzowane: przedsiębior-
stwo przeznacza środki na rozwój 
uczelni i korzysta z jej doświadcze-
nia innowacyjnego.

Innowacja to słowo, które poja-
wia się w wielu strategiach, rów-
nież uczelnianych, ale na ile zapis 
przekłada się na rzeczywistość. 
Czy pana zdaniem uczelnie mogą 

wyjść ze swojej „bańki akademic-
kiej” i włączyć się realnie w roz-
wój społeczno-gospodarczy?
– Absolutnie tak, innowacje to zmia-
ny, które wdrażamy w praktyce. 
Z „bańki” uczelnie też dawno wy-
szły, oczywiście w różnym zakre-
sie. Proszę pamiętać, że nie ma już 
uniwersytetu typu humboldtow-
skiego, takiego klasycznego, jak to 
dawniej pojmowano. Innowacje to 
nie tylko nowe technologie, to tak-
że nowe modele biznesowe, nowe 
modele kształcenia, zarządzania, 
a także finansowania.

Jak to wygląda w praktyce? Po-
dam przykład uruchomionego 
w czerwcu przy naszym udziale mi-
krohubu przeładunkowego w cen-
trum Wrocławia. To ważny krok 
w stronę zeroemisyjności dostaw 
– przeładowywanie towarów z sa-
mochodów dostawczych na rowery 
zdecydowanie ograniczy ruch du-
żych samochodów dostawczych na 
ulicach Starego Miasta. Z mikrohu-
bu będą korzystać DPD, GLS, Alle-
gro One, InPost, Wrocławscy Kurie-
rzy Rowerowi i Makro Cash&Carry. 
To przykład połączenia sił uczelni 
z miastem i biznesem, a co też waż-
ne, znakomicie wpisuje się w zielo-
ną transformację.

Czyli też w stronę Europy przy-
szłości, neutralnej klimatycznie. 
– To dzisiaj fundament życia go-
spodarczego i funkcjonowania róż-
nych modeli gospodarczych. Uczel-
nia musi wspierać takie podejście, 
wręcz je modelować, proponować 
konkretne rozwiązania operacyj-
ne. My oczywiście rekonstruujemy 
infrastrukturę pod kątem efektyw-
ności wykorzystania energii, dba-
my o gospodarkę wodną, zielone 
kampusy, zeroemisyjność. Otrzy-
maliśmy prawie 1,3 mln złotych do-
finansowania na kompleksową ter-
momodernizację jednego z budyn-
ków w ramach programu Fundu-
sze Europejskie na Infrastrukturę, 
Klimat, Środowisko (FEnIKS) 2021-
2027. Powołaliśmy Forum Zrówno-
ważonego Rozwoju, inicjatywę ma-
jącą na celu zwiększenie zaangażo-
wania w kształtowanie przyszłości 
opartej na zrównoważonych i od-
powiedzialnych praktykach. Te-
mat jest także obecny w dydaktyce 
i w badaniach.

W czerwcu dołączyliśmy do pilo-
tażowego programu wsparcia spo-
łeczności energetycznych na Dol-
nym Śląsku, realizowanego przez 
Wojewódzki Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej we 
Wrocławiu. Będziemy wspólnie 
z Funduszem wspierać samorzą-
dy i mieszkańców w pozyskiwa-
niu wiedzy niezbędnej do rozwi-
jania społeczności energetycznej 
w wymiarze prawnym i organiza-
cyjnym, ale też w budowaniu roz-
wiązań finansowych.

Jeśli miałby pan wskazać jeden 
najważniejszy obszar, który powi-
nien przejść transformację w pol-
skim szkolnictwie wyższym – co 
by to było i dlaczego?
– Nie ma uniwersytetu bez rela-
cji z otoczeniem gospodarczym. 
Potrzebujemy bliskiej współpracy 
z firmami czy przedsiębiorstwami, 
nie tylko w dotychczasowej formie 
praktyk czy staży, ale w projekto-
waniu kierunków i prowadzeniu 
wspólnych badań, testowaniu no-
wych rozwiązań. Myślę o synergii: 
uczelnia daje myśl, a biznes wdro-
żenie. To potrzeba wymagająca 
wzmocnienia i skonkretyzowane-
go podejścia. l
Rozmawiała Bożena Sobiech

• Sztuczna 
inteligencja 
wiele zmienia, 
także rynek 
pracy i sposób 
edukacji 
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AI nie zastąpi ludzi, 
ale to ludzie, którzy 
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pracy

PROF. CZESŁAW ZAJĄC

Sztuczna inteligencja zmieni rynek edukacyjny

Uniwersytet 
przyszłości,  

to współdziałanie 
z biznesem


